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S P Ó Ł D Z I E L C A
I
 R e d u k c ja  i A dm in.: Z am oj­
sk a  io  o tw arta  od 9 —  6 w . LUBELSKI P ren u m erata d la  w sz y stk ic h  

cz ło n k ó w  L . S . S . b ezp ła tn a .

T ygodnik w ydaw any staraniem  Wydz. Społ.-W ychow aw . Lub. Stow. Spot.
Spożywcy —  łączcie s ią l

Z życia Stowarzyszenia.
IEgzemplarz Obowiązkowy)

Rozwój naszego Stow arzyszen ia  pod względem  handlo­
w ym  (otwarcie 2 sk lepów  wiejskich) oraz ilość aprowidowa-  
nych członków (w chwili obecnej L. S. S . posiada blisko 5.000 
członków), a także napływ, choć niewielki, gotówki (codziennie  
członkow ie nasi dopłacają do udziałów około  20.000 mk.) w y ­
magał rozszerzenia personelu kierowniczego. D latego  też kie­
rownik handlowy S-nia, tow. Nowaczyński, oprócz lustratora 
sklepów , otrzymał do pom ocy dwuch towarzyszy, z których  
jeden objął zakupno ziem iopłodów  i opału, drugi zakup reszty  
potrzebnych S-niu towarów. Obaj pracownicy będą w ścisłym  
porozumieniu z kierownikiem handlowym i od niego otrzym y­
w ać będą dyrektywy.

Tak rozszerzony wydział handlowy potrzebow ał w ięk sze ­
go pokoju w którym można b y łob y  pracować i przyjmować  
interesantów. Pokoik, w  którym dotychczas sprawy handlowe  
były załatwiane, b y ł stanowczo zamałym. Jednocześnie lokal 
Klubu Robotniczego, m ieszczącego się na tym samym piętrze,  
co i biuro — był zaobszernym dla nielicznej garstki przycho­
dzących doń towarzyszy. T o  też jeden, ostatni pokój, Klubu, 
zosta ł zajęty na w ydzia ł handlowy. Pokoik, który dotychczas  
kierownik handlowy zajmował mieści obecnie Sekretarjat S to ­
warzyszenia. _____________

Zebrania, P osiedzenia , Konferencje.
Z posiedź. Rady Nadzorczej.
Dnia 10 paźdz ie rn ika  odbyło 

się zw ycza jne  m ies ięczne  s p ra w o ­
zd a w cz e  p o s ied zen ie  R ady  Nad­
zorczej .

Na posiedzeniu tym  p ie rw szy  
r az  by ł obecnym  tow. Jan S ik o r ­
ski, k tó ry  w szed ł  do Rady N adzor­
czej na  m ie jsce  tow. Szykulskiego, 
k tó ry  jako p rz y ję ty  na  p rac o w n i­
ka do S-nia (został m agazyn ie rem )  
u trac ił  swój mandat.

Z początku ob rad  Rada zaję ła

się w y b o re m  sw ego  p rze w o d n iczą ­
cego i zastępcy ,  na  m ie jsce  tow. 
Szydłow skiego , k tó ry  zrzek ł się 
p rzew odnic tw a i tow. Czubaszka, 
k tó ry  w y jecha ł  z Lublina  na czas 
jakiś  i d la tego nie m oże  obow iąz­
ków  zas tępcy  p rzew odniczącego  
spełn iać

P rzew odn iczącym  Rady został 
tow. Feliks Dubicki, zas tępcą  tow. 
W a n d a  Papieska.

N astępnie Z arząd  zdaw ał sp ra ­
w ozdanie  z działalności swojej w  
miesiącu s ie rpn iu  i częściow o w e  
w rześn iu .  Ze sp raw ozdan ia  tego  
wynikło, że  s p ra w y  S-nia się p o p rą -
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wiają. Targ i  sk lepów  z ‘7.739.613.50 
w  m iesiącu s ie rpn iu  w zros ły  w e  
w rześn iu  do mk. 11.805.701.90. Człon­
kow ie wpłacili na  udziały: w  s ie rp ­
n iu  mk. 603.995.67, w e  w rześn iu  
mk. 634.366.54. Saldo Kasy O szczęd­
nośc i w  dniu 1 p aź d z ie rn ik a  w y ­
nosi pó ł to ra  miljona m arek.

Z atw ie rdzono  u s ta lone  p rze z  
Z arząd  łącznie ze Zw iązkiem  P r a ­
cow ników  podw yżki p racownikom .

W re sz c ie  upow ażniono  Zarząd  
do pob ie ra n ia  od now ow stąpujących  
cz łonków  po 2 udziały, to  je s t  po 
2.000 mk. ______

W ładom ości gospodarcze.
Mąka pszenna. W  drugiej po ło ­

w ie  w rz e śn ia  r. b. zaczęliśm y s p r z e ­
daw ać członkom naszego  S to w arzy ­
szen ia  po 5 kg. mąki pszenne j.  P ó ź ­
niej z pow odu  znacznej zw yżki cen  
n a  pszenicę, k tó ra  dosz ła  do 18 ty ­
s ięcy  mk. za  korzec  w strzym aliśm y 
naraz ie  dalszy  zakup  zboża. O b ec­
nie istn ieje  te n d en c ja  zniżkowa, 
w o b e c  czego m am y nadzie ję ,  że 
uda  nam  się zaopa trzeć  nasze  sk le­
py  w  w iększą ilość mąki.

Cukier blond na k a r ty  cz łonkow ­
skie sp rze d aw ać  b ęd ą  nasze sk lepy  
ty lko do czw artku ,  20 b. m. Pożą-  
danem  w ięc jest,  ab y  członkowie 
pośp ieszy l i  się z w y k u p n e m  cukru, 
gdyż  po up ływ ie  oznaczonego  w y ­
żej te rm in u  cukru  tego  już  nie 
o trzym ają .

W Gospodzie I, dn. 16 b. m. obo­
w iązyw ać b ęd ą  n as tęp u jące  ceny 
ob iadów  i kolacji: O biad  i kolacja 
cz łonkow ska  kosz tow ać b ęd ą  po 
m k 85,—niecz łonkow ska  po mk. 95.

Sytuacja gospodaroza w Polsoe w e ­
szła obecn ie  w  okres  przesilenia . 
W s trz y m a n y  został naraz ie  dalszy  
sp adek  marki, n a w e t  ceny  n a  n ie ­
k tó re  to w a ry  t rochę  spadły.

Od ffy d z . Spoi. -  W ychów .
Kursa dla Dorosłych zmieniły  ro z ­

kład lekcji, mianowicie: lekc je  od­
by w a ją  się obecnie: w  poniedziałki,  
wtorki,  czw artk i i piątki. O bow iąz­
kow ość  ś ró d  s łuchaczy  zadow al-  
niająca.
R e d u k t o r  1 w y d .  o d p .  J Ó Z E F  DOMINKO,

Konoert Popularny K. K. P r.  od­
będz ie  się w  niedzie lę ,  d. 16 b. m. 
od godz. 7-ej wiecz. w  sali K once r­
tow ej Lub. Tow, M uzycznego p rz y  
ul. K apucyńskie j 2, II pię tro . O d­
tw orzone  b ę d ą  pieśni chó ra lne  i 
solowe, duety  oraz dek lam acje .  
Udział biorą: K w ar te t  męski, C h ó r  
m ieszany, soliści oraz cz łonkow ie 
K. K. P. K ierow nic tw o a r ty s ty cz n e  
w  rę k u  prof. W . T yszkow skiego . 
Na tą ucz tę  pieśni i s łow a żyw ego  
n in ie jszym  zapraszam y cały ogól 
życz l iw ych  naszym  poczynaniom 
K ulturalnym  lublinian.

Kom. Kult. Prolet.
W Poranku Muzycznym jaki odbył 

się w  n iedzie lę ,  9 b. m. w  gm achu  
T e a t ru  W ie lk iego  n a  rzecz  O gni­
ska Nauczycielskiego, w zię ły  udział 
— m iędzy  innemi — C hóry  K. K. P., 
zyskując p rzy c h y ln ą  op in ję  m ie js ­
cowej k ry tyk i ar tys tycznej.

Próby chórów odbyw ają  się: ż e ń ­
skiego w  poniedzia łk i i środy; m ę ­
sk iego—w e  w tork i  i piątki w  godz. 
od 8 do 9 wiecz. w  sali wykłado* 
wej W . S. W . p rz y  ul. B e rn a rd y ń ­
skiej 2, II p. — T am że  p rzy jm u je  
się zap isy  kan d y d a tó w  i kandyda­
tek  do chóru.
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